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Kazimierz P a n u ś ,  Zarys historii kaznodziejstwa w Kościele katolickim. Część pierw
sza: Kaznodziejstwo w Kościele powszechnym, Wydawnictwo M Kraków 1999, ss. 541.

K s. K azim ierz Panuś, profesor W ydziału  T eo lo g iczn eg o  Papieskiej A k a d a m i T eo lo g icz 
nej w  K rakow ie, podjął s ię  opracow ania dziejów  kaznodziejstw a w  K o śc ie le  katolickim . 
Wielki Jubileusz Roku 2000 — jak  p isze  Autor w e  w stęp ie  —  inspiruje i zachęca do podjęcia 
refleksji nad podstawową funkcją Kościoła, jaką  jest głoszenie słowa Bożego (s. 2 1 ). Jest to  
isto tn ie d zia ła lność bardzo szeroka, podejm ow ana przez duchow ieństw o jak o  zasadniczy  
przejaw  duszpasterstw a parafialnego. Autor traktuje kaznodziejstwo pojęte jako funkcja  
przepowiadania objawionego słowa Bożego, zlecona Kościołowi przez Chrystusa (s. 25 ). 
Zam iarem  Autora b y ło  u jęc ie  historii kaznodziejstw a k ośc ie ln ego  poprzez przedstaw ien ie  
je g o  w yb itnych  o so b o w o śc i w  różnych okresach czasu. Pragnął w ię c  ukazać, w  jak i sposób  
w  dziejach  K ościo ła  realizow any b y ł nakaz ew angelizacyjny  Chrystusa: Idźcie na cały świat 
i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu (M k 16,15). Z  uznaniem  n a leży  w yrazić się
0  podjęciu  tego  cen n ego  opracow ania. O statnia historia kaznodziejstw a w  języ k u  polsk im  
napisana przez bł. Józefa  Sebastiana P elczara ukazała s ię  praw ie 100 lat tem u. W  w iek u  X X  
podejm ow ano ty lko tem aty w ybranych okresów , g łó w n ie  starożytności, średniow iecza. 
C a ło śc io w eg o  opracow ania brakow ało. T ow arzyszy m u także brak tekstów  kazań w yb itnych  
kaznodziei K ościo ła  k ato lick iego  w  przekładzie na w sp ó łczesn y  ję z y k  polsk i.

Źródeł tego  stanu rzeczy  n ie  n a leży  doszuk iw ać s ię  ty lko w  braku in icjatyw , zam ów ień
1 konkretnych opracow ań. C enzura kom unistycznej P olsk i uczu lona b y ła  na ten  rodzaj 
działa lności apostolskiej K ościo ła . P ilnow ano i ograniczano n ie  ty lko publikacje h om iletycz
ne, ingerow ano w  ich  teksty, doprow adzają j e  n iek ied y  do b ezsensu . N a  opracow ania  
syntetyczne, obejm ujące d zieje  ca łeg o  K ościo ła , n ie  m ożn a b y ło  liczyć.

Podejm ując s ię  opracow ania d ziejów  kaznodziejstw a w  K o śc ie le  katolick im , Autor 
zdaw ał sob ie sprawę, iż  potrzebna tu jest n ie  ty lko h istoria kaznodziejstw a, le cz  przejaw  
nauczycielsk iej p osłu g i K o ścio ła  poprzez s ło w o  B oże. M ając na uw adze ten aspekt 
kaznodziejstw a i duszpasterstw a K ościo ła , starał się  dać w  sw ym  opracow aniu rów nież  
odp ow ied ź na pytanie odnośn ie  recepcji g ło szo n eg o  s ło w a  B o żeg o  u słuchaczy. Brał pod  
u w agę sposób  rozum ienia i spraw ow ania p osługi s ło w a  B o żeg o  w ob ec  zadania p osługi słow a  
B o żeg o . Starał s ię  ukazać, jak  k aznodzieje w  różnych okresach czasu  rozum ieli ro lę K ościo ła  
i m iejsce  w  je g o  dzia ła lności p osłu g i sło w a  B ożego .

Autor m iał przed sobą w ie le  trudności do pokonania. D y sp on ow ał w  zasadzie tylko  
spisanym i tekstam i kazań. Jednakże kazanie sw ym  zakresem  w ykracza p o za  tekst. O bejm uje  
b o w iem  rów nież sam ego kaznodzieję, je g o  ducha, o so b o w o ść , um iejętności oratorskie, 
nastaw ien ie, odbiór słuchaczy, atm osferę i relację, jaka zachodzi m iędzy  kaznodzieją  
i audytorium  przy przekazyw aniu  i odbiorze w ykładu E w angelii C hrystusow ej. Stąd też  
opracow anie d ziejów  kaznodziejstw a oznaczało  g o  u jęcie w  rozw oju, aby m ożna przed
stawić na podstawie dokumentów ów myślowy postęp, ja k i na przestrzeni wieków dokonał się 
w Kościele w stosunku do głoszenia słowa Bożego (s. 26 ). Autor pragnął ten  rozw ój ukazać 
z uw zględn ien iem  zm ienności cza só w  i upodobań, sty lów  i sp osob ów , tem atów  i ich  ujęć. 
W  sw y m  opracow aniu  Autor u w zględn ia  tylko kaznodziejów  w ybitnych , w yróżniających  
się. Traktuje ich  jak o  kamienie milowe wyznaczające na długie lata, niejednokrotnie nawet 
wieki, kierunki poszukiwań nowych form  kaznodziejskich i owocnego przekazu słowa Bożego 
(s. 27). Przyjm uje, ż e  za  n im  szli inni kaznodzieje, m ów cy , m isjonarze, złączen i w spólnym  
zadaniem  p osłu g i s ło w a  B o żeg o . Ich kazania są  n ie  tylko przedm iotem  opracow ania ze  
strony autora, le c z  rów nież ich  fragm enty w  przekładzie na języ k  p o lsk i są  przytaczane  
w  tek ście  w yróżn ionym  drukiem  lub też u m ieszczon e w  ram kach w y p o w ied zi na tem at roli 
kaznodziejstw a. K siążkę zdob ią  ilustracje w ybitnych kaznodziei K ościo ła , p o czą w szy  od  św . 
Jana C hryzostom a i św . A ugustyna, aż po Jana P aw ła II.

Brakuje w ykazu  ilustracji.
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Autor w  przygotow aniu  książk i korzystał z  dorobku h istoryków  h om iletyk i na Z a
chodzie, g łó w n ie  w  od n iesien iu  do średniow iecza. Brał pod  u w agę przy opracow aniu tem atu  
m onografie w  zakresu historii K ościo ła . W ym agało  to przejrzenia bogatej literatury tem atu, 
aby dojść do syntezy całości. C enne są podsum ow ania  om aw ianych  okresów .

W  om aw ianym  opracow aniu Autor przedstaw ia dzieje  kaznodziejstw a poprzez okresy  
historyczne i ujm uje j e  na przykładach kaznodziejskiej dzia ła lności. C ałość dziejów  
kaznodziejstw a d zie li na cztery okresy: starożytność chrześcijańską, średniow iecze, n ow oży-  
tność i czasy  najnow sze, gd z ie  om aw ia kaznodziejstw o X IX  i X X  w ieku. K siążka  
zaopatrzona je s t  w  w ykaz literatury na tem at dziejów  kaznodziejstw a, a także w  w ykaz  
tekstów  k lasyczn ych  kazań w  przekładach na języ k  polsk i. D o  tego  dochodzą indeksy osób  
i nazw  geograficznych  oraz w ykazy  skrótów.

W ykład A utora jes t jasny, log iczn y . Z aw iera najw ażniejsze inform acje na tem at 
om aw ianego okresu. N ie  jest to jednak opracow anie popularne. P ozw ala  czy teln ik ow i na  
skorzystanie z  za łączonych  przypisów  do źródeł i szerszej literatury tematu.

Autor, jak  ju ż  zaznaczyłem , brał w  sw o im  opracow aniu pod uw agę kryteria osobow e. 
K azanie je s t  dzie łem  cz ło w iek a  jako osoby. S ło w o  je s t  przejaw em  je g o  kultury osobow ej. 
C złow iek  m ó w i do człow ieka . S ło w o  jest tu p łaszczyzną  porozum ienia i oddziaływ ania  
o sob ow ego . W  sło w ie  kaznodziei dochodzi je sz c z e  szczegó ln a  treść, która sięga  E w angelii. 
W  tym  ujęciu znam iona tego  sło w a  są przekazem  B o żeg o  posłania, sk ierow anego do  
drugiego człow ieka.

Autor doprow adzając dzieje  kaznodziejstw a do czasów  w sp ó łczesn ych , traktuje tę 
szczytną p o słu g ę  K ościo ła  jako zadanie otw arte i w ie lk ą  m o żliw o ść  oddziaływ ania  w e  
w sp ółczesn ym  św iec ie . O m aw iany tu tom  dziejów  kaznodziejstw a n o si ozn aczen ie  częśc i  
pierw szej, która traktuje o  k aznodziejstw ie w  K o śc ie le  pow szechnym . Brak inform acji, jak ie  
będą dalsze  częśc i. N a  opracow anie czekają dzieje kaznodziejstw a p o lsk iego , jak  i w ybrane  
tem aty z  posługi i kultury S ło w a  B o żeg o .

Ks. Marian Borzyszkowski

Encyklopedia Katolicka, Tom VII, pod redakcją Stanisława W i e 1 g u s a, Jerzego 
D u c h n i e w s k i e g o ,  Mirosława D a n i l u k a ,  Towarzystwo Naukowe KUL Lublin 
1997, kol. 1456.

K ażdy kolejny tom  Encyklopedii Katolickiej przyjm ow any je s t  z  dużym  zainteresow a
n iem . O becny, ju ż  VII, zaw iera hasła od  Ignoratio elenchii do Jędrzejów.

Jest rzeczą  zrozum iałą, iż  przy doborze tak szerok iego  w achlarza haseł b y ła  brana pod  
u w agę tem atyka g łó w n ie  religijna, chrześcijańska. D la  czyteln ika  szukającego określonego  
hasła  je g o  opracow anie pow inno dostarczać p od staw ow ych  inform acji z  m o ż liw o śc ią  ich  
rozszerzen ia  w  dodanej bib liografii. Jakość tego  opracow ania b ęd z ie  w ielokrotn ie spraw
dzana przez czy te ln ik ów  korzystających z  hasła.

Jak byw a w  każdym  tom ie encyk loped ii, hasła  są  różne. N ajw ięcej tych  drobnych, 
biograficznych , a le  są  też  hasła, do  których sięgać b ęd zie  s ię  częściej. M am  tu na m yśli 
hasła: Jezus Chrystus, Jan Paweł II, Jasna Góra, Jerozolima, jezuici cz y  też  liczn a  grupa 
haseł zw iązanych  z  popularnym i im ionam i Innocenty, Izydor, Jan. T om  przynosi też  hasła, 
do których czyteln ik  b ęd zie  sięga ł niejednokrotnie. W ym ien ię  tu chociażby  hasła: indeks 
ksiąg zakazanych, inkulturacja, inkunabuły, inkwizycja, instytuty, islam.


